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Stała wartość ·-złotego 
zapewnia trwałą siltt nabywczą światu prac1 
Nie · JDa lllo~y o "7Ylllianie pieniędzy 

W związku z o.ś'wiadczeniem ministra płanu kredytowego na 1948 r., przyrost 
Skarbu K. Dąbrowskiego na temat spraw zaś emisji banknotów po.zostaje daleko 
naści Narodowego Banku Polskiego, w tyle poza przyrostem obrotów gospo 

ich przemówień w Sejmie minister Skar 
bu K. Dąbrowski, doty polski jes1 pie· 
niądzem, zapewnia·jącym stałą wartość 
nabywczą światu pracy i jako taki, WY· 
miany nie potrzebuje". 

która uwidoczniła się w szybkim przed d~rczych. 
stawieniu bilansu rocznego, naczel•ny dy I lak to oświadczył w jednym ze swo· 
rektor Banku, prof. dr. ~itold Trąmpczyń ~~~----~----~~~~~------------------------------------~ 
ski udzielH wywiadu przedstawicielowi 
prasy, któremu odpowiedział na szereg 
pytań. 

M. in. na pytanie: „czym wytłuma·czyć 
osta•tnią falę pogłosek o wymianie pie
niędzy?" - dyr. Trąmpczyński odpo
wiedział: 

„Plotf<i nie są nowe I są lansowane 
systematycznie od a.asu do e1asu. Zró
dla ich są te same, - dywersja gospo 
Jarcza i chęć wzbogacenia się na naiw
ności ludzkiej. 

Nie mamy potrzeby ani zamiaru prze 
prowadzać wymiany, kiedy najtrudniej
sze procesy przystosowawcze mamy 
poza sobą, kiedy upora "my się z mo
iaiką ptac i uporządkowaliśmy odc' ek 
cen, kiedy nasza sytuacja b dżetowa 
Jest tak dobra, jafc Ją rr O! a nim posle 
dzeniu Se}mu R. P. przeos1awlł ~inl$ter 

150 proc. przedwojennej produkcji 
wykonał przemyslpaństwowywciągu 1948r. 

Centralny Urząd Planowania ogłosił komunikat o wykonaniu narodowego 
planu gospodarczego na r. 1948, podpisany przez prezesa CUP - dr. Die
tricha. 

Podstawowe zadania narodowego planu gospodarczego na rok 1948 zo· 
stały wykonane, a na wielu odcinkach znacznie pl'Zekroczone. Szczególnie du
ża nadwYźka w wykonaniu narodowego planu gospodarczego zaznaczyła się 
w IV kwartale 1948 r., w związku z czynem przedkongresowym. 

Produkeja przemyslu państwowego osiągnęła w końcu roku 1948 - 150 
proc. prOdukdi przedwojennej. 

W roku 1948 przemysł państwowy podjął produkcję nowych artykułów, 
dotychczas nie wytwa1:zanych: nolye typy obrabiarek, nowy typ silników, . ru
dowęglowce, maszyny parowe dla rudowęglowców, parowozy pośpieszne, lo
komotywki kopalniane elektryczne, supertomasyny, nowe odmiany barwni
kó iv, puśfaki 'f> tyla,r 'ne,. i ;o;hwo' , . ztqu.ną łuę, z k.!U;einy, ~ tcllollą 
skórę i inne. 

Czas pracuje. dla nas 
W noworocznym numerze dwu· 

tygodnika „O trwa}y pokój, o d~ 
mokrację ludową" ukazał slę 
świ etny artykuł Ilii Erenburga 
pod znamiennym tyliułem „Czas 
pracuje dla nas". 

Pod'łjemy fragment artykułu 
znakomitego publicysty· 

Panowie z Wall-Street zobaczyli, źe 
narody, to nie kongresmeni - nie 
możn;i ich zawojować ' dolarami. \'\1 

Czechosłowacji utrwaliła się władza 
mas pracujących, a Waszyngton zdo· 
był wątpliwej wartości lup w postl\d 
setki nowych parmozjadów. Odbudo· 
wa 'Varszawy i Wrocławia, dobre zbio 
ry w Rumunii, nowe fabryki i linie 
kOlejowe w Bułgarii - wszystko to 
nie może być zaliczone do zwycięstw 
imperlialistów amerykai1skich. Nie mó 

, wię już o tym, co dzieje się w Związ
ku Radzieckim: nasze państwo całą 
swą istotą doprowadza do rozpaczy 
królów zza oceanu. Zamierzali zarazie 
nas paniką, a my żyjemy, jak żyliśmy, 
budujemy miasta, piszemy książki, wy 
chOwujem~ dzieci. Na gadaninę poli· 
tyków atomowych o tym, że „wystar• 
czy nacisnąć guziczek" odpowiedzie
liśmy gigantycznym planem walki z 
posuchą. · Nie ł~two przychodzi nam 
odbudowa Ju~u, spustoszonego prze'I: 
wojnę, mało jeszcze mamy wypoczyn· 
ku, lecz spoglądając w!itecz, v~·idzimy, 
że jesteśmy teraz silniejsi, niż bylfśmy 
przed rokiem. Wygraliśmy jeszcze 
jeden rok. . 

W samych Stanach Zjednoczonycli · 
rOk ubiegły dokonał wielu zmian. Prze 
dętn.y Amerykanin nie orientuje się w 
polityce światowej, ale ma rozum I 
serce1f dowiódł on, że nie lubi hasła 
„wystarczy nacisnąć guzik"; dowiódł. 
że g~daniną o wojnię, trudno popędzić 
go nie tylko na wojnę, lecz nawet do 
urny wyborczej. Przeciętny Amer;v· 
kanin nie jest zbytnio uświadomiony, 
lecz jest sto razy hardziej kulturalny 
od jakiegoś tam Thomasa; i dowiódł, 
że nie w smak mu średniowieczne 
przesłuchania i trybunały w słyln In· 
kwizy ej i. 

Imperia liści amerykańscy muszą rej 
..f.eJJ-O.w ' •nie tylko w Chinac lec7. 
również 1t siebie. 

Skarbu. ···-··· I 14 _,. ., - , ...... .a.:......., 
·Dowodem, jak ostrożnie je~t prowa

cnona nas-za połityka emisyjna, jest fakt, 
że plan kasowy zosta:ł w r. 1948 wyko
nany zaledwie w 81 proc., nie zostaf.y 
również osiągnięte preliminowane cyfry 
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Interes łączy ich · dzieli 
USA - kraj rekordów 

Donoszą z Nowegu Jorku: Dy· 1 
Po konferencji londyńskiej 
min. Bevina z min. s·chumanem 

rektor federalnego biura śledcze- Prasa francuska ności ~iędzy Francją i Wielką Brytanią. j sprzeciw Bevina. 
go Hoover oświadczył przedsta- komentuje lakoni- Natomiast praso postępowa oraz „Mon- 2) KOLONII WŁOS-
wicielom prasy, że w roku 194g czny komunikat, o- de" nie ukrywają, że rozmowy zakoń- KICH: Schuman wypo 
liczba aresztowań w Stanach Zjed publi•kowany po ro czyly się fiaskiem. wiada się za zwro-
noczonych osiągnęła rekord i wy- zmowach londyń- „L'Humanite" w astępujący sposób tern ich Włochom, na 
niosła 759 tys. 698 osób· skich min. Bevina reasumuje konfere ję Bevina z Schu- tom:ast Bevin pragnie 

W porównaniu z ostatnim z min. Schumanem. manem, która dotyqyła: zachować kolonie 
. . t Niektóre dzie.nniki prorządowe i prawi- 1) PROBLEMU WŁOCH: Schuman do- w':f.oskie pod kontrolą w. Erytanii. 

PrzedwoJennym 1940 rokiem, s a- cowe usFiują be.z powodzenia przeko- magał się udziału Wl'och w „pakcie 3) PROBLEMU NIEMIECKIEGO: Bev1n 
nowi to wzrost o 20,9 proc. I · · I k 'kw' ·'================:::...,;,n;,:a;,:c_:czy:,!.;t;:e.:.;n.:.:i:a:...;o:..;z:l:.:1 ;.::.;';d;o~w:..:a:n.:.:i:u_s:!p:.:rz.::e.:c:.z·_:a::,:t.:,:I a:.:,n:.:,tY;:,;C::;k::,,:i:,,:m.:_".:., _:c:,:o~n,::a;:,;p~o::;t~y.::k:::,a~n:::,a_.'.:.c:.:,hw=i l~o~w:!y sk~a n i a się ku koncepcji stworze n i a „c i ę 

żkiego przemysłiu Europy Zachodniej" 

Tak, iak ucźył Himmler ... 
Bestialskie zbrodnie Holendrów w Indonezji · 

Ru h Oporu pro"\Vadzi energiczną -w-alkę 
Donoszą z Indonezji o coraz intensywniejszej akcji C>ddziałów partyzanckich prze

dwko kolonialnym wojskom holenderskim. W południowej części Sumatry, partyzanci 
zniszczyli 9 pól naftowych i 14 plantacji. Specjalne oddziały sa.botażowe wysadziły w 
pawletrze rtUkadziesU\t mc..otów i zerwały szyny na ważniejszych liniach kolejowych. 

Jeszcze żywsze dziala-nia wojsk partyzanckich notuje się w różnych rej<marh ·Jawy, 
gdzie Holendrzy sprawują kontrolę jedynie nad pewną ilością miast, Na pozostałych te
renach wyspy, faktyczna kontrola spoczywa w rękach ocldziałów republikaiiskich. 

Dziennik holenderski „De Vaarheid" I możhve jest jechać drogami, albowiem 
publikuje serie listów żołnierzy, prze· wzdłuż ni'ch leży mnóstwo rozkładają
bywających na Jawie, z których widać, cych się trupów Indonezyjczyków, roz
że wojska holenderskie popełniają po- strzelanych przez HOJendrów. 
tworue zbrOdnie w stosunku do ludno· Holendrzy spalili wszystkie osiedla 
ści indonezyjskiej. położone dokoła Sumedanga i rozstrze-

J eden z listów żołnierskicl1 opowiada lali ludność. „Osobiśc i e brałem udział 
o zachowaniu się wojsk holenderskich w operacjach przeczesywania ~iejsco· 
w zachodniej części Jawy, gdzie odby- wości górskiej - pisze ten żołnierz, -
wa się tak zwane „przeczesywanie". Nie znaleźliśmy tam tzw. band,. lecz za 

W reionie Tasikmalai. !!łos1 list„ nie 10 snaliliśmv całkowicie 5 osied)I„. Uda-

Io się nam przecie wziąć do n iewoli 2 
Indonezyjczyków. Zostali oni poddani 
okropnym torturom przy pomocy naj
nowszych maszyn elektrycznych. Drut 
przywiązuje się do uszu i rąk, następn i e 
zaś włącza s!ę prąd wysokiego napię
cia. Jest· to okropne widowisko". 

Żołnierze holenderscy rozstrzeliwują 
jeńców indonezyjskich pod pretekstem 
„usiłowania ucieczki". 

„Z listów tych widać - pisze gazeta 
,.De Vaarheid" - jakie okropne meto
dy faszystowskie stosuje wobec ludno
ści indonezyjskiej dowództwo holen· 
derskie. Rząd Dreysa - rząd katoli
ków .,socjalistów" musi ponieść całko
witą odpowiedzialność za każdą zbrod· 
nie uonełniona w Indol1ezii" 

pod kontrolą amerykańską, obejmującą 
zarówno Ruhrę jak i francuską Lotaryn
g i ę. Rząd francuski nie może się zgodzie 
na taką propozycję wobec zdecydowa
nego sprzeciwu narodu łrancuskiego. 

4) UNII EUROPEJSKIEJ: Problem ten 
nie zosta'ł rozwiązany. Realizacja Unii 
Europejskiej oznacza przejście impe
rium brytyjskiego ROd kontrolę amery
k ańską. 

Uzgodnien ie rozbieżności między 
Francją a Wielką Brytanią w najlepszym 
wypad ku mogło nastąpić jedynie w 
dwóch sprawach: 1) Palestyny - kosz
tem podziału Neqewu, co jest sprzecz
ne z decyzją ONZ; 2) Da·lekiego Wscho 
du - qdzie obaj mini·strowie postano
wili zwalczać ruch wolnościowy w Indo-
chinach i na Malajach. · 

Strajki w Paryżu · 
Około 3 tys. r0botników paryskich zakła 

dów budowy samochodów ,,Panhard.Levas
sor" ogłosiło w piątek stra.jk, żądając pod
w:vżki plac. 

W wielu zakładach przemysłowych Okrf· 
gu paryskiego robotnicy ogłaszają kilkui;-o. 
dzinne stra.iki. żad:t.iae podwyższenia zal"ol.> 
ków. 

ł 
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Wychowartie młodzieży w duchu postępu należy 
. reali ·o'1\ ~ć nie tylko w szkole, ale i w domu 
Jednym z pierw zych tadań, podję

~ych przez nasze wł dlZe 1 pświatowe po 
w~jnie, byfo \tw·o·rz~e 1 ~d rodz.ide·I· 
sk1ch. , 1 

Dobrze pracu\jący, świo ~omy swego 
powołania szll::o~y zespół 'rodz:cielsk;, 
to teren ~la ,:(i~kusji Ś\ iatopoglądo
wych, które nie~nemu z ~jców i ma· 
tek mogą ula:twić' ~r·ozumh~~ie noiwocze 
snych metod w;d:h01Wa,wcz·vch, zrozumie 
nle koniecznoścH ksr.ztałtowa :nia umysłu 
i charakteru dzie~ka tak, 'B~>Y statio się 
twórczym cz.łonkie\m s-pol;ec1!eńs·twa. 

Wspó1planowanie\. metod i '!'fYCh?waw
czych, rzeczowa 'trytyka ~istniejących 
jeszcze n iedoc i ągnil,ć, bra 5w w obo
wiązującym programil-ę nauc . anua, troska 
o właściwy dobór pe\sonelC! nauczyciel 
s~iego - oto dziedz}d1Y:, w klórych u
dział czynni.ka rodxid~l!ilt·iego jest nie 
tylk·O pożądany, ałe po~· prostu niezbę
dny. 

Rady rodzicielsk ie nie są · w hi'st0rii 
naszego szkolnictwa rzeqą nową.{ lstnia 

stwo ludowe jest dalekie od ogranicza
nia roli władzy rodzide1lsk.iej - czy,nni· 
ka, kszta~cącego wes,póJ ze sz.kolą ser· 
ca i umysły ml1odego po·kole,nia. 

Przeciwnie - zale~y nam na ty:n, 
aby udział rodziców w życiu kolekt:vwu 
szkolnego był jak najżyws.z.y i najbar· 
dz,iej bezpośredn<i. 

Wychoiwan.ie w du hu no.woczesnej 
wiedzy o życirU, w duchu postępu spole 
c.~ńego, to zadanie, prze·kn~czające moi 
liiowo.śc·i na:jleip!ej n.aweł dobraneg·o gro 
na pedagogicznego. Nie może być roz
dźwięków i sprzeczności między tym, co 
dziecko słyszy w szkole, a tym, co mó
wi' się w domu rodziciel sk im. Wychowa
nie w duchu postępu rea!Jzowa.: możemy 
tylko w oparciu o pomoc ze strony do· 
mu i rodziny. -

Jak dalece potrzebna jest nam insty
tJcja rad rodzicielskich, św i adczy sze
reg interwencji z ich strony w Kurato
rium. 

Zdarzające się sporadycznie wypadki 

lekceważenia obowiązków pedagogicz
nych ze strony wykładowców spotvka
ją się z reguły 1e zde-cydowaną i solidar 
ną postaiwą o,rga•nizacj1i rodzldelskich. 

Tę samą troskę przejawiają zesp:iły 
rodz icielskie, jeśli .chodzi o zapewnie
nie pe!111ej obsady nauczycielskiej nko
łiom . 

Prośby o zwiększen i e liczby etatóvv 
napływają ze wszystkich krańców, wo
jewództwa. Ch~opi i robotnicy zasiada· 
jący w ra.dad1, deklarują w ta.kich wy· 
padkach najda·lej i .dącą pomo·c, jak 1p. 
dostarczenie mieszkania, opalu itp. n::i :J 
c zy~ielowi, który zechce objąć posadę 
w icil wiosce. 

Te wszystkie pozytywne fakty upew
niaj ą nas, że rady rodzicielskie po oczy 
szczeniu się z e lementów ·szkodliwyCi, 
odnajdują powoli swoją właściwą rolę 
w Wielldm dzie~e. jak.im jest wychowa· 
n·ie m'.iodych za.stę;=.ów budown:iczych ju~ 
tra w duchu postęp.u społe<:znego, w du 
chu sooj.aUzl;llu. 

.„ły one w podobnej jak ,d\zisiaj formie i 

pr~~~c:0j~~h jed.nak o~~.a.nicz1~r~ się Akc1·a oświatowa Z w. Z a w. 
Vvówczas do wąskiego odttmka F.z1alal· 
ności fila·ntropi.jno • gospot\arczEt~. Or- • ł b• ' • d b t •k 

zbu~owali idyn!uow~• rałłzjeccy 
1

' 

Masldewskl naukowo- badawczy msty\uł 
samoo.bodowy skonstruował . nrJWY typ aa
in~hod'łl, poru~aneg<> z.a l)-Om11eą. elektry('IZ 
n-0ści. Sam-0cbód i~n otTeyml'f ·nazwę „Elek· 
tromobll". Jest on prze:z,na.czony· do przewo
zu poczty i arlykułó-w żywn6Ściowych w 
wiclkicli miastach, .. , 

Elektromobil posia.d.1. dwa mołm.'y elektry 
czne, zasilane pnez baterie akm;nuJatOf'O'We. 
Szy~kość jego sięga 3~ km na godzii;nę. 

Obrady TPPR~ 
W dniu 21 bm. odbędzie się w War-

5zawie wspólne posiedzenie Rady Na
czelnej i Plenum Zar~ądu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. 

Tematem obrad będzie program dzia 
!alności Towarzystwa na rok 1949 oraz 
sprawozdanie z przebiegu akcji Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra· 
dzieckiej. 

. }:1'" 

Wystawa polska 
w Waszyngtonie 

W jednym z największych mu zeów 
Waszyngtonu nastąpiło uroczyste otwar 
cie wystawy polskiego przemysłu arty
stycznego. Wystawę zorganizowalfo bju 
ro współpracy z zagrani.cą Miinisterst"".a 
Kultury i Sztuki, protektorat zaś nad nią 
objął ambasador Wlniewicz. 

Na otwarciu wystawy obecni byli 
przedstawkiele Departamentu Stanu, , 
korpusu dyplomatycznego i świata kul
turalnego Waszyngtonu. 

ganizacja rodzicielska, zaj\moV\ya~a ~ję must pog ę IC Wte Zfr ro O lll a 
gromadzeniem funduszow 1~a d~zyw : a- Dnia 13 bm. odbyło się pod przewod nie walki l ustrój socjalistyczny. Nale- ,,Warszawa 1946H 
nie niezamożnych uczniów, p)oma(gała W nictwem posła Edwarda Ochaba pasie- ży uodfornić członków związków zawo 
L"ządzaniu imprez uczniowskich,1 wyc;e dzenie Prezydium KCZZ. dowych na wpływy ideologiczne wroga Wystawa prac malarza czes-
C7e:<, kolonii letnich itp. ~OO>pły \Wycho· Prezydium rozpatrzyło plan prac kul klasowego. kiego w Pradze 
wawczej we w~raściWym ·11ego I słoowa turalno-oświatowych na r. 19491 pro- Ponadto działalność kulturalno-oświa 

. . pr wadzono Y • kt . . Rad Ub i . iowa i artystyczna ruchu zawodowecffi . „Pod protektora, tern mi:nistra b.iinfodrrna-
rna<:zen1u nie o , . . . Je zorganizowa111a Y ezp eczen . . l d i , oble at k"' wsp"'ót CJI CSR Kopecky ego oraz am asa ora 

Nie trzeba dodawać, że rady roidd- t Lecznictwa Pi·acowniczego przy ~ust duw
1
• ztg i n aclkpr mkoy n"' .

1
„ pła f R. P. Józefa Olszewskiego otwarta zosta 

dels~ie były wówczas domeną sfer po"' KCZZ. Ponadto Zarząd Główny Z"."· z„ wo i1 c w , wa ę <> wy na ,.,. - 1) b , 1 
„·,,,.d:..j'ą"ych. Na)· rozmaitsze panie Cl"r'r.ek Zaw: Spożywców. z_łoż_ył s,pr. aW'ozdanie 'nÓlV prOdukcyjnYłh,- pł'Oblcm inJermr ą "'~.Pradze wyst,awa o _razow·ma atza "'"' - „ 1" • ai· . t . 1 czesK1ego Jaroslava Paura p. n. )Nar-
torowe i prezesowe pod pozorem c~zia- z dotychczasowe] dz1alalnosc1. l'JOn izmu 1 Pa rio yzmu. ~ 946„ ~"'.·. 

· k · • . 1. . k h szawa 1 • 

łalności społecznej niejedno roitnie pro Plan pracy kulturalno-oświatowej na W pracy św1et 1c zw1ąz owyc mu- . . . . ł· 
bo'Wa:ly wykorzystywać kontakty z/nau- r. 1949 referowała kierowniczka Dzialu szą znalezć odbicie osiągnięcia polskiej W otwarciu wyst.awy WZlęli udzia · am 
czycielami dla uzyskania 1e.pszY1ch/ocen Kultury i Oświaty przy KCZZ Stefa- klasy robotniczej. Częścią składową b~sad~r 01szewski, amb~sador fr~ncu
dla swych synów i córek. nia Cieślikowska. Obszerną dyskusję, prpcy kulturalno - oświatowej powi- ski DeJean, prezy~e~t miasta Pragi dr. 

Wiele z t11ch szkodliwych tradycJ'i prze. w kto're
1
· głos zabierali sekretarz gene- n len być stały kontakt załóg robotni- V_acek, '.P'.zedstęwiciele czecho~łowac-

' „ h · · · kiego ministerstwa spraw zagran1cz.nych 
jęły powstające po woj.nie rady1 rodz;- ralny KCZZ - Cwik, wiceprzewodni- czyc ze wsią. . . . . f „ 1- • 
cielskie. Obe·cni~ nadszedł '":"~śdw~ czący - Burski, . sekretarze - . ~o~- W celu ostatecznego opracovvania pla 1 ministers_t~a 1~ ~rmacJI oraz iczn! 
c1:as, abv nadrobic 1anledbama 1 w te-J man, Jędrzejewski, Wal3szczyk, 1 tnn1, nu pracy kulturalrto-oświatowej Frezy przeds tawiciele swiata .kulturalnego 

1 

dziedzinie. podsumovval przewodn iczący KCZZ - dimu KCZZ powołało komisję, do któ- naukowego. 
Rola i zakres działania czynnika rodzi- Ochab. . . . . rej weszli: sekretarz generalny Cwik, Ambasa9or Olszewski. wręczył ~auro-

0 h b t d ł la I Sekretal-z KCZZ - Kofman i kierow- wi wysokie odznaczenie polskie -
cielskiego w szkołach mus!Zą ule~ znacz Poseł c a s wie; 7:1 , ze .w Pa n_ e ,., 
nemu rozszerzein1u. Wbrew bowiem po- pracy: kultura1no-osw1ato~eJ n Iez.y niczka Wydz. Kulturalno-Oświatowego Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Pol 

glądom, lansowanym przez reakcję, pań przede wszystkim uwypukltć zag:adnie - Ci e~likowska ... · sk i. (sp.l 

• Młody człowiek opuścił posterunek Był to nie lada sukces. Mając w rę-
udał się w ślad za mną. ce jednego :z czołnkÓ'N szajki „Srebr-lflrl-:df-nna nowelka ,,F:xnressu': 

Przesladowca Szedł w odległości d'.:vudziestu może nej Szpicbródki" bylem pewny, że bez 
kroków, a kiedy niby przypadkowo za- trudu dowiem się teraz coś bliższego o 
trzymałem się przed oknami wyst~- samym szefie. 

_ Przed wojną w świecie przestęp- ten śledzi ronię niemniej, udąjąc, że nie wowymi, on przystawał i starał się Triumfujący, rozjąśn.iony zawlokłem 
ców znanv bvł osobnik noszący przy- zwróciłem na niego uwagi, pojechałem ukryć. swego jeńca do Urzędu śledczego. Tu 
rlomek „-Srebrna szpicbródka" - za- do banku. - Ten człowiek chce spełnić groźbę jednak wyszły na jaw rzeczy zupełnie· 
czął swoją opowieść det~kt~w Moroń Gdy wyskakiwałem z wozu zauwa- ,,Szpicbródki" i zgładzić mnie! - do- nieprzewidziane. 
_ I nie tylko nasza, ale i międzynaro- żyłem, że w odległości kilkudzesięciu szedłem do przekonania - zobaczymy Oto więzień mój nie był członkiem 
dowa policja miała z tym niebezpiecz- metrów zatrzymuje się drugi samo- jednak, kto będzie górą! groźnej bandy, ale początkującym agen 
nym ptaszkiem wiele kłopotó~. " chód, z którego wysiadł pośpiesznie w pewnej chwili, jak gdyby nigdy tern prywatnego biura detektywistycz-

Kiedy „Srebrna Szpicbródka _PO młody człowiek w sportowej czapce. nic, doszedłem do swego prześladowcy nego: a wynajęła go moja żona, która 
~woich zagranicznych występach z1a- - Mam wrażenie - rzekłem do swo i uśmiechnąłem się do niego przyjaź- powzięła pewne wątpliwości, czy moja 
wił się znowu w kraju, otrzymałem jego zastępcy, że „Szpicbródka" Zl'ezyg qie'- znajomość z . pewną platynową blondyn 

1
ozkaz, ażeby go zlikwidować. nuje dziś ze swojego napadu, jes_tem ~ Mam wrażenie, że my się znamy! ką jest naprawdę, tak platoniczna jak 
Tropiłem go zajadle - ~noże naw_et bowiem śledzony przez jednego z Jego _ Bvć może _ zmieszał się tam- ją 0 tym zapewniałem najuroczystszym 

zbyt zajadle, tak, że naraziłem_ mu ~1ę. ludzi, który prawdopodobnie doniósł ten. • • słowem honoru.„ 
w rezultacie otrzymałem od niego llst, mu już, że obstawiliśmy bąnk policj~. _ Chciałem porozmaw1ac z panem. Młody tetektyw wziął się z zapałem 
w którym donosił m1, że jeśli nie zo~ta Przechadzając się potem w pobliżu Wejdziemy do baru zgoda? do swego zadania i zaczął już od sa· 
wię go w spokoju, on postar:a ~ię~ a~e- banku zauważyłem znowu nieznajome- _ Zgodai _ odparł tamten. mego rana inwigilować mnie z taką 
bym zawędrował tam skąd się JUZ n1g- go, który ukrywszy się we wnęce s~- Weszliśmy we dwójkę do najbliższe- skrupul~tnością, że nie moglem tego 
dy więcej nie wraca. . . siedniej kamienicy - pewny, że go n:e go lokalu, a moi trzej v.rywiadowcy nie· zauważyć i stąd też wynikło całe 
Godzinę po otrzyma111u tego listu za- zauważyłem - observ:ował mnię tuż za nami. tamto nieporozumienie ... 

wiadomiono mię, że ,,Szpicbru(lka" ukradkiem. Kazałem podać żytniówkę, ale mój Najgorsze jednak stało się zaraz po-

p.lanu1·e dzi's" o g".'dzi.n1·.e 1-.~,J· ''!V południe kiedy minęła 1-a zrozumiałem, że ·i d . h t . Z t Ot ł , ·i t . 1· "' ' · b 'dk " towarzysz p11 bar zo n1ec ę ·n1~. acze- em. o w asn e w ·eJ same 
napad na 

'
,Ba"'k Kt1p1eclT1 . alarm był fałszywy, że „Szpic ro ·a . h ł . h ·1· k' d d ·1·' . c;· , "'· - " · · · liśmy rozmawiać o rzeczac zupe nie c w1 i, Je y o .wozi 1smy n_1eszczęs11· 

Zarządzl.łe·r~1, az· eby kilku pewnych zrezygnował rzeczywiście ze swo]ego · · · d l d · ' d U d Sl d • t · • 'ł błahych. Nagle w pewnej chw1lt \V'f o- wego m o z1enca o rzę u e czego, 

ludzl. oLtoczy'ło bank i sam kolo dwuna- planu. Przeczeka em więc Jeszcze po k' ł s b S · b 'dk " d 1 l · · · ·, bywszy z kieszeni broń, s. 1erowa em „ er rna zp1c ro a .o rnna rzeczy 

Stel. ud·,łern ~1·ę na roieJ·sce planowane- godziny i poleciłem ludz10m ze1sc z po- t . . „ i· d b nk "'- - ż l b ją w s ronę niez1pJOmego. wisc e napa u na a .„ 
20 napadu,. ażeby obJ.ąĆ komend.ę. sterunków- e jednak tajemn czy oso: . t „ · · · · · · · tkwtł - Przyzna]· się łotrze, żeś mnie śle- Przymknęliśmy go dopiero dwa la a 

w momencie, kiedy wychodziłem _z nik w szareJ czapce wc1ąz Jeszcze _ 
ł · k · b ·nym po dził! - zawołałem, a w tym samy. m później. A wie pan kto go areszto-

urzędu PolicyJ·nego, zauważy em jakie na swoim pun cle o serwacy] , - ł 
t 

·1 ·' · 1· momencie dopadli do naszego stolika wał? ów właśnie m ody detektyw, któ-
goś młodego mężczyznę w szare1.· spor· s anowi em rozprawie się z n m. 

P 
· h d I ka t em wy trzej' "'ruwiadowcy. Opryszek widząc, ry w przeciągu tego czasu stał się ma-

towe]· czapce, stoJ·ąceito na przeciw gma o cie u vvy a. em roz. z rz • .„J , • • ~ · d b ' d k t ' to a zy że J·est otoczony J'<>knął: „przyznaję się" im np.jgroźn1e3szym rywalem - koń-
chu. 

. . wia. ow.com, a y ys re n1,e. w r - -. t . 

. 1 j dl gło 1 poczem i żaraz potem 3·eden z mo'ich ludzi zało- czył stary detek yw. kiwając sm..e.tn1e-
N.ieznaJ· omy na móJ. widok odwroc.1ł szy l .mi w. pewne o _ e sc , _ , „- _ _ ______ _ 

k 
1 ł t o ry1ku. źył mu. kajdanki,_. _ p~ow.~ 

sie. Jr1tui_cja os_trzeizła mnie.. że oSQP!lL _ s.i~x_ę~J:!!._pleĘ;zO w s r nę 1 . ~ 

• 
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PRZY:GODY WICKA I WACKA 

SZABERSKI: - Czy wy nic nie jecie w 
czasie wycieczki? 

WICEK: - Nie jest tak źle! Zaraz bę
dziemy frygać! Wadu! Wyciągaj bułki i 
~iełbasęl.„ 

Nailepsza metoda pracy 
Ro1pcczęto badania 11aukowe nad sys
temami stosowan1mi przez przodufą

cych robotn ków 
Dziś Odbędzie się w Łodzi wielka konferen

e;ja, poświęcon& problemom naukowych ba
dań nad współzawOdnict\vem pracy. 

W konferencji wezmą udział przedstawi
ciele 11\dzkiego oddziału Instytutu Naukowej 
Organizacji i Kierownictwa, które zainicjo
wało naukowe badanie zjawisk towarzystą

cycb zespołowemu i indywidualnemu współ
zawOdnicłwu, reprezentanci wszystkich cen
tralnych zarządów naszego przemysłu z 
CZPWł. na czele; przedstawiciele partii po
lłtyeznych i OKZZ, on.T. rektony Uniwersy. 
c\u Łódzkiego i l'olit~hnikl :t.ódzkiej. 

Na konferencji wyglo:szony zostanie obszer
r.y rclerat, po czym odbędzie s.lę dyskusja na 
temat metod, 1tosowanyoh przez najwybitniej 
l'llSYCh przodowników pracy, dokładna analiza. 
lch ruchów, ubwt.nych narz~dzi itd. Konfe· 
rencja ~budziła zrO'iumiałe zainteresowanie 
• kołach związkowych, przf!mysłowy<>h i nau 

SZABERSKI: - Na honor! Coś było w 
bu ke !. .. Łyknąłem!. .. 

WACEK: - Może gwóźdź? 
WICEK: - E niel Sz.nurek, bo koniec 

jeszcze wystaje! 

WICEK: - Nawijam i nawijam!.„ A to 
ci sznur! No nol. .. 

WACEK: - Tyl•ko cie•rpliwie!. .. 
SZABERSKI: - Kiedy okropnie łasko

cze mnie w żo~ądku!. .. 

WICEK: - No koniec, a na ·końcu kar 
tka: „Długi ten sznure'k, ale dłużej popa
miętam, że przez was siedzia-łiem w 
mamrze!" ... 

SZABERSKI: - A ja cierpię!. .. 

Już w tym roku! 

Mieszkania robotn • ICZ 
na Bałutach. - Na cel ten prze· 

700 milionów złotych 
wybuduje ZOR 

znaczono 
Tegoroczny sezon budowlany zapowiada się w Łodzi nader imponu· ł ;tylko sprawująca nadzór nad cało

jąco. Poza spółdzielniami mieszkaniowYmi, które szykują się do rOzpo- kształtem budownictwa mieszkirniowe
częcia intensywnej działalności w zakresie budownictwa, główną rolę go, ale sama prowadząca to hudow
odegra w tej doniosłej dziedzinie Zakład Osiedli Robotniczych. nictwo poszukuje w tej chwili 1nzynie· 
Łódzki oddział Z.R·U-u opracował już konkretne projekty i w opar- rów i architektów, którzy staną na cze· 

ciu o kredyty rządowe rozwinie szeroką akcję budowy wygodnych, ta- Je akcji budowlanej. 
nich i zdrowych mieszkań dla świata pracy naszego miasta. Projektowana jest budowa szereJZ'n 

kOWYch. 

Wszystkie te zamierzenia ; projekty, jem i rozbudową przemysłu włókienni- osiedli robotniczych, dla których Za
które już z wiosną rb. przybiorą real- czego, który zatrudnia coraz więcej lu- rząd Miejski wyznaczył już odpowiPd
ne formy, p0winny przyczynić się do dzi powiększa się stale stan ludności nie tereny. Osiedla te wzniesion~ zo-

--<>Oo-- znacznego rozładowania istniejącego w nasze~o miasta. staną przeważnie w p_ółnocnej dzielni-

. Dzie1· e fabryk 10· dzk tch Łodzi „głodu" mieszkań. Głodu tym ZOR, .1'ako organizac_ja finansowana c:y miasta, na Bałuta• oraz w kilku 
1 punktach p1·zy większych zakładach 

•ły•zymy ez r d o s · I h dotkliwszego, gdyż w związku z rozwo przez Ministerstwo Odbudowy. i nie 
o w rz a I W pcc1a RYC - przemysłowych. 

audycjach Dla wvgodv pod r6żnvch Osiedla bałuckie powstaną, w myśl 

"':~~k~~ ~.:~~~ ~~0~~~~~e~~:~icj:~~ Nowe' abo~namenty· tramwa1·owe ~~~~e:~~~n~~i:e~~~~~~·J~i~~·r%1ą,p~;, 
~Ó~c~~:c;ist~ii a~~~~jz:c~ólnr;~ z;:~~~ dow;;a~~ ś:~J a:;~ądkowaniem ty cli 

danych o dziejach zakładu pracy usły- wp'rowadzone będą od 1-go lutego br. . terenów są już w pełnym toku, a w 
szymy wypowiedzi przodowników pra- . . . każdym razie do kwietnia zostaną cał-
cy, ich uwagi j spostrzeżenia. UwzględniaJąc dezyderaty wielu lu- usprawnić sam system rozprowadzania kowicie przygotowane do położenia fun 

Pierwsza audycja z tego cyklu zosta j dzi, pracy, którzy ni~ mogą zrezyg~o- abonamentów przed początkiem każde- damentów. 
nie podana w program:~ ogólnopolskim wac z ulgo~~ych prze1azdó.w tr~mwaJO- go miesiąca. Ogółem ZOR wybuduje w Łodzi w 
już w półowie lutego. (w) I wy~h, ale nie w3;'korzystuJą tez wszy- Sprzedaż abonamentów w kasie przy roku 1949 tysiąc izb mieszkalnych, 

--o- ! stk1ch 70 przeJazdów abonamento- z których część zostanie przekazana do 

N ł k 
wych, dyrekcja ZMK postanowiła ul. Piotrkowskiej 77 rozpoczynać się dyspozycji fabryk włókienniczych. dla 

G W GS ny OSZt wprowadzi.ć od lutego rb. P. oza d_otych-. będzie już z dniem 15 każdego miesią- robotników. 
, ca. Ustalono przy tym trzy terminy. M · · · d · · 6 · - d · 

młodzieź z. M. P. zradiofoni- czasowymi abona.mentam1, rownlez 1 1 ozna JUZ zis m w1c o uzym roz· 
abonamenty 30-to 1 52-przejRzdowe. nstytucje i zak ady pracy zatrudniają- machu tych robót, bowiem wiadomo, 

zuje wieś Abonament 52 przejazdowy w cenie ce do 1.000 pracowników winny zgło- ile ZOR zainwestuje w budownictwo• 

Ml d 
. . sić sl"' najpóźniej· do 22 bm., zatrudnia- N 1 M' · t O 

I o z1ez, zrzeszona z kole z.M.P. 260 zł. (podobnie J"ak 70 prze]·azdowy) " a ce e te Jnts erstwo dbudowy wy 

C t l T k t 
jące od 1.000 do 2.000 pracowników - I · · 

przy en rai e s ylnej w Łodzi zwr6 upoważnia pasażera do przesiadania asygnowa o do dyspozycji łódzkiego 
ciła się do Polskiego Radia z prośbą o się na inną linie tramwajową, leżącą do 26 btn., zaś zatrudniające powyżej 2 oddziału Zakładu Osiedli Robotniczych 

· · k ó · 1ys. pracowników - do 30 stycznia rb· k ł 700 ·1· - ł , · I · 
wyznaczenie wsi, t ra nie ma jeszcze na trasie między jego miejscem zamiesz o o o m1 1onow z ., a sc1ś ej mówiąc 
radiowęzła. Młodzi „Zetempowcy" po- kania . a miejscem pracy. Abona- Przy nabywaniu abonamentów na 697 milionów zł. 
!':tanowili bo"'riem całkowicie na własny menty 30 przejazdowe do przesiadania sumę Wyżej 20 tys. zł. należność winna. Koszt osiedli będzie jednak znacznie 
koszt zradiofonizować jedną wieś w się nie uprawniają. być wpłacona do Banku Narodowegó większy, albowiem wydatki, związane 
okt-ęgu łódzkim, pragnąc tym samym w związku z tymi zmianami, dyrek- na konto nr. 2.109 na dwa dni przed z urządzeniami wewnętrznymi domów 
podkr.eślić serdeczną więź, jaka łączy cja MZK postanowiła także poważnie pObraniein biletów. ponosić ma samorząd. I tak np. Łódź 
ctłow1~ka pracy wsi z człowiekiem pra już teraz otrzymała w ramach planu 
cy w mieście. Ilf UJf IJ••Ć K••l:Mjr ! inwestycyjnego na bież. rok dodatko· 

~~~es~~~ńo~it:yi~~~~~~~ęej ra~~~o~\~z:- Z a m a~I o r~a z o we g o c h I e b a :;t:,:::j~ę ::nili~~:;~:y:~ rawo~~~rą~ 
ną oraz .głośniki mieszkaniowe na koszt Wych w domach ZOR-u· 
wymienionego kola z .M.P. (kw) Kredyty te zostaną niewątpliwie ra-

--o---ł I rozprowadzają po sklepach , piekarnie łódzkie ~i~e~~~:U z~~~~~~~~~l, ~ai~~~~\k~~; 
Bur Y POCZ OWCOW Wprowadzenie wolnego obrotu pieczywem, i zajmuje się nią miejska komisja usorawnie nemu na dużą skalę przez ZOR, mia
zostały zradiofonizowane któr~ było m9żl.i.we d~ięki. wydatnemu ~ięk- nia zuopatrzenia, która weszła w be;:pośre,~- sto nasze odczuje rychło złagodzenie 

, szeniu produkc.i1 zbozowe1 w roku ubiegłym ni kontakt z cechem piekarzy. · lk. · · bol k' I · · 
Zenska bursa ośrodka szkolenio vrr;o p";.~· - dało w praktyce zamierzone, pomyślne re- Komisja zaleciła, aby sklepy, sprzedające wie IeJ nasze] ącz ' spo ecznej, Ja-

Łódżkiej Dyrekcji Poczt i Tclegrafnw przy zultaty. Chleba i wszelkiego rodzaju pieczy- detalicznie chleb, miały na składzie odpowie ką był i jest jeszcze, głód mieszkań. 
ul. Piotrkowskie.i 61 ,oraz bursa miejska 1c~o wa jest we wszystkich sklepach pod clostał- dnio wielki asortyment chleba razow<'p;o. """"'"'"""""""

11111

"'""""""""""'"""""'"

1111

"

11111111111

""' 

ośrodka, mieszcząca się przy Al. Kościuslki Idem. zaopatrzl'nie piekarń w mąkę jest '1.a- Prócz tego zaleC'OUO piekarniom po•:i. niPnie Meble 1· sprz~t 
~· 1. .zostały w tym tygodniu calkowicic -„n, vcwnionc, a gwarancją tych nicprzerwan.v•·il zakupów hurtowych tylko w frrlne.i, dowol- "'r' 
d1ofomzowane. Nastąpiło tn dzięki wydali1e- clostaw są nllmr.:vmie rezerw~· zhO'i.owe. Roz- ni<' wybranej hurtowni. otrzyma 10 tysięcy szkół 
mu poparciu i staraniom dyrekcji poczty. Pol p··rywnd:>:f'niC' chleba odbywa się równiei na o- Piekarze stotccwi całkowlCiC' p01fo·J~L.\dXo-
skl@lgo Radia, ora7. drugiej drużyny harcer- i(ńł planowo. Można by było jedynie wskazać wali się zaleceniom Komisji. Miejmy na lz~E>- 10 tyR. szkół zoRt.:tnie r.a.op11.trzonych <in l!.e>fi. 
~klej prz;v Patistwowe.1 Szkol<> Teletechnicz- na jeden rnnnlrnment. Polega on na tym, iż i~. Le I Lódi pójdzie za t.vm pi·zyKhd~m i że CR. ma.rcR. "t?r. przez P;uistwowe z~.kłady J'<'l111ocy 

11 i w ł.odii. ~klepy deta.Jfoznc posladoją. nlenroPorc.tona.1- w każdym sklepie obok buick i lul<~ttl'lc:.wc- Szkoluycb w meble 1 sprzęt dla pos3<'zeg6111~ch 
Z okazji 1ej r>dbyła 11ię w świetlicy pocz- ną lłoiić pie<rzywa lnksusowego l: zaniedba- przedmiotów nauci:ania.. 

Łowców podniosła uroczystość, w C7.asle któ- nirm produkdi chlcbą taństooro. jakim :ie"i g,i, b't-łego pieczywa, czy droż<i~·;w_vc'i cla- W roku ubiegłym PZPS wyprodukow11.!y i za. 
rej podkreślono znaczenie ~zkoll"nil! zawodo- rhleb razowy. stek, będde można też otnymać, w dowolnej kupiły dla szkół 638 tys. sztuk pomocy 11zko1„ 
wego pocztowców oraz niezb~ncj pomocy W War~zawie sprawa ta została rozwiątana ilości, zwykły. razowy chleb. (a) I nych ora..z 90 tys. sztuk mebli szkolnrch n:i. 

dla przyszłych praco·wników łączności. ni11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111111nm11111n1111nm111nm1111111111n1111n111111nmm11111111111111111111111m11111111111111111111m111nn11mn1111111n ogólną sumę 413 milionów zł. 
Po części oficjalnej odbył sir,; koncert. Cała =--- XPRE s MOSKWA OCEAN SPOKOJNY" I Oś~=~~. r~~~~~~;{;!~1~ou;f:0 ~~cops~·oc .M~n, 

uroczystość została nagrana na płyty I w tych -
dniach będzie ona nadana w programie lokal g '' - · · i ny ka.talogowei t:vtuls!l'l 1"1'rntu w:vdat'iów ~~ 

ł6n 1' · · 
1 

~ 
1 

I'! ' 
1 

- ministracyJnych l'lraz 1'o8ztów Gna.kowP~ 
.rurm z -,„, rMrt 0 !'l. ri:1 •OV'"' (a) liiiii!lllil!IUllllllllllllUUllllllllllllllll111111111111111111!111!1111Ulllll!llllllll11111111111111fll!lllll11flllllJlllll ll011!11Ull!l!lm111U1KllllllłRlllllllUllUlllllllllUllllllllłlllllUIUIUllllUIUDUUllllllllHlllfffi t.•·~nsuortu i 1i'hllzlJieczeJ\, 
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Kraul i wspólnicy przed sqdem li~ 

b I. e r a 11· ł a p o" w k .„,: KAMIŃSKI ANTONI, OBORNIKI SJ;Ą~K-. ul. BATOREGO 6: Zaprenumerować ,,E_?'; 
press" może Pan przesyłając pocztą na ad„ 

~Y~z~Ri~~~·:r!~~;.~;~~-~~y ~!;:~~;~;a~~; 
d „ I )'* k d ' t p • • 1 dzie aż do „niebardzo podłego miasta Obor-Zla a I na sz o ę pans wa. - roces UJaWDllnik" może Pan się nie mart"'.ić. „E_xpre'śs>' 

@ 

1 
k „ . h• • b d k 6 c z p p I dociera wszędzie i nawet w naJbardz1e.1 „zg„ wszvst e mac 1nac1e . yre torow I bitych deskami od świata zakątkac~" _nasze-

;7 • • • • • go kraju ma swych stałych czytelml~ow. Na 

l~powiedziany prxez mts proces w 
wiełkiej aferz:e papierniczej, który roz· 
por.znie si« 20 bm. w Sądzie Doraźnym 
w Lodz,i, obudz'il: jak na.jżywsze :zainte
resowanie sze.rokich kót społeczeństwa, 
ze względu na osoby oska,r~onych. Afe
rzyści bowiem nie dopuścili się bynaj· 
mniej swoich przestępc-zych czynów z 
nędzy. Jed:,i byli dobrze sytu,owani, zaj 
mując najwyższe stanowiska w CZPP, 
drudzy - mnożyli swoje miliony - ja 
ko prywatfli właściciele fabry!<: „Herbe
wo", „Kleipaczł<a" i „Na1toli111", „R,ovf', 
qy wres,zcie „Besk,idy". 

Oto ich 1na1tw,iską: Emil Kraul - b. na
czelny d)rrektor CZPP, Broniis~aw Słoit
wiński - dyrek!.:>r administracyjny, Gne 
gorz Axentowkz - naczeln,jk Wydzia.'·u 
Przetwórczego i l~nacy Wrześniewski ~ 
radca prawny CZPP. 

Obok ni<:h zajmą miejsca na ławie o· 
i;karżonych właściciele fabryk: ZdzislaiVit 
Hasfeld, Stanisraw Zięba-Barański i Józef 
snrog. 

Grupę tę, o sprzecznych na pozór in· 
t~resach życiowych, scementowa'ł je· 
den cel: spa1raliżować państwowy plan 
regltimentacji i d~rstrybucji papieru oraz 
napchać w~asne kieszenie. 

Pc::nowie -z CZPP - wysocy urzędnky 
orai: członkowie komisji nacjonalizacyj· 
n€j, obowiązani do pocłjęda akcji upa11. 
stwowienia we właściwym czasie pry· 
watn•tch fabryk, w haniebny sposób u
chylili sią od wykonania tych obowiąz
ków za milionowe ~a1pówki, pobrane od 
f<ibrykantów. 

Nie precnując tuta.j w ca~ości aktu 
oskctł'żenia, dość wspomnieć, że dyrek
tor Kraul i radca prawny CZPP - Wrześ· 
nicwski nie zawahali si<(, wbrew ciążą
cym na nich obowiązkom zachowan,ia ta 
jc;:mnicy służbowej - przed udziela~ie~ 
rnd i wska-zówek fabrykantom pap1em1· 
czym, jak powinni „manipulować", .by u: 
trudnić, przew1e<: i odsunąć jak najdalej 
termin upaństwowienia ich fabryl<. Oho· 
jętne dla nich było, że naraża1ią prze· 
mysł papierniczy na olbrzymie, niepowe 
towane stra•ty. 

Zrozumia~e, że :za te „grzeczności" 
plynę:y do ich kieszeni olbrzymie hara
cze, składane przez właścicieli fabryk. 

Zaletv nowej ustawy 
o podatku od wynagrodzeń 

Obowiązująca orl dnia 1 stycznia. nowa ust:1. 
wa 11 poclatku od wynagrodzeń. różni ~~ę zasa. 
dniczo od dotychczas stosowane.i tym, iz zrywa 
z zasadą opodatkowania płatników w skali 
r<1cznc.i, a. wprowadza skale: miesięczną, tygo. 
dniową, wzgl. nawet dzienną. 

Poza tym. jak wiadomo, podwyższone zostało 
minimum wolne od podatku i to b3.'rd_zo. znacz. 
nie. ho z 9 tys. zl. na 13 tys. zł. mies1ęczme. 
Zl~gorlzona została także progresja podatkowa. 

I t<>k dl:i. przykładu, gdy dotychczas od 15 
t:v~. wynngrodzenia miesięcznie skala wynosiła 
J pro<:„ to obecnie wynosi ona. nie wi~cej .. .iak 
l nroc. Ska la, podatkowa jest rówruez nizsza 
przy wyższych :i:arobkach. 

Skala- i1odatkowa obecna. przedstawia. się jak 
na~tępuje; 

pr;i;y wynaizrod,.;eniach 
miasiecznych Skala podatkowa 

'1'1 13.00 cl.o 14.000 zł. 0.75 proc. 
od li.OOO do 15.000 zł. 1 proc. 
od 15.000 do 17.000 zł. 2 proc. 
nd 17.000 do 19.000 zł. 3 proc. 
on 19.000 do 21.000 zł. 4 proc. 
od 21.000 do 23.000 zł. 5 proc. 
nd 23.000 do 25.000 zł. 6 proc. 
11cl 25.000 do 28.000 zł. 7 proc. 
od 28.000 do 31.000 zł. 8 proc. 
od 31.DOO <io 31-000 zł. 9 proc. 
od 34.000 do 38.000 zl. 11 pftlc. 
od 38.000 do 42.000 zl. 13 proc. 
'>tl 42.0!.'0 do 50.000 zł. 15 proc. 
od 50.000 do 60.000 zl. 17 proc. 
()d 60.000 do 70.000 zł. 19 proc. 
od 70.000 do 80.000 zł. 21 proc. 
od SO.OOO do 100.000 zł. 23 proc. 

Nowa ustawa zwalnia od płacenia. podatków 
r:•łego :szeregu wynagrodzeń, jak renty emery. 
talne, pensje wdowie, zapomogi inwalidzkie 
i tp. 'lraz wprowadz~ dalekoidące ulgi dla osób. 
ob~rc~onych liczną rodziną.. Juz przy posiada. 
mu dwojga dzieci skala podatkowa obniźona 
'"'"h'~ o 2.1} moc. od oi<rilnveh 11orm.. lc} 

Dyrektorowi naczelnemu Kraulowi se· przy lic.znyc;h „transakcjach" skorumpo- leży tylko podać czylelnie i dokładnie adres 
kundowa1r dziie,lnie podw";adny mu dyrek wać podwładnych sobie pracowników. z zaznaczeniem właściwego urzędu pocztowP.• 

. go. 
tor Słotw,1ński, którego ro.la była niepo- Poczesne miejsce w tej konstelacji 
ślednia, jeśli choćby jako przykł.ad wspo za•jmują byli fabrykanci. To za,wsze ci sa· 
mnimy o 2-ch wagonach ce,lulozy, odda- mi, dla których jedynym wyznaniem wia 
nyc· . za jego sprawą na dokonan!e prze ry - jest pieniądz. Wierzyli zawsze w 
róbki na papier do jednej z fabryk pań· wszechpotęg<( swojego pieniądza, przy 
stwowych. Papier, przerobiony na kosz1 pomocy którego k·orumpowali urzędni
fahryki, zostai' sprzedany na wolnym ryn ków, używ;)jąc ich jako narzędzie dla 
ku, mimo, że godzi'10 to w państwowy swoich ego1istycznych celów. 
pla1J1 rnglamentacyjny. Snać interes so
wicie się opłacił, skorn z podz.iału na Nie zawahali się, w podstępnych za
samego Kraula wy·pad'.io 4~0.000 z~o- biegach o utrzyman,ie swoich fabry,k -
tych. torped.ować planu upańs,twowienia tej 

Przestępstwa powyższe zawierają tym ga'..'ęzi przemysłu, w które.j do nieda,wna 
wyraz,istszą wymo,wę, jeśli zważymy,że ll'iepodzielnie pahowa!i. 
dokomili ie oska,rżeni w zwią-zku ze swo- Za wszystkie pope 'onione przestęp-
!m urzędowa,n!em. Nie -zawahali się też stwa odpowiedzą przed sądem. 

Sprawcy rzezi· w Bydgoszczy 
staną przed Naiwyższym Trybunałem Narodowym 

Dnia 4. lutego br. przed Najwyższym fakt, że gdy Niemcy mieli zająć Kron
Trybunałem Narodowym - na sesji .-ztadt, Himmler rozkazał: 

* * * 
ANIA W. z KROŚNIEWIC: Niestety, dl'oga 

Aniu, nie będziemy Ci mogli w Twoim kl<?
pocie pomóc. Jedyna bowiem instytucja, kto
ra udziela wszelkich informacji, ewentval
nie która podejmuje interwencję w spnwie 
jeti.ców wojennych .iest Polski Czerwonv 
Krzyż . . Jeżeli więc zwracałaś już się w tej 
sprawie do Gtównego Biura PCK, nie pow
staje ci nic innego, jak czekać cierpliwie tFl. 

odpowiedź. 

* * * 
I. K. z GŁOWNA: W czasie okupa:ji u

koł1czvla Pani 7 oddz. szkoły powszechnej. 
Obecnie ma Pani 18 lat i wielką chęć do dal
szej nauki w celu zapewnienia sobie przysz
łości. Obawia się Pani tylko. czy nie jest w 
Pani wypadku wpóźno myśleć o szkol", tym 
bardziej. że nie jest Pani zdecydowana. w i~ 
kim kierunku się kształcić. Otóż, nigdy nie 
jest zapóżno na naukę, tak sam!J jak 1 na 
szkolenie się zawodowe .. Jeżeli Fam sama n;e 
może się zorientować w swoich zamiłowa
niach i uzdolnieniach, proszę się zgłosić do 
Poradni Zawodowej, Łódż. ul. Piotrkow
ska 64, gdzie udzielą Pani wszelkich ws~R-
zówek i pomocy. 1 

* * * 
w Bydgoszczy .• staną d_w;;j zbrodniarze - WyśliJ·cie Hildebrandta, a gdyby 

R h d H Id b dt ADA z WILNA: W czasie wojny mieszkała 
wojenni - te ar I e ran , gen „ .. 

1 

i ego nie było, wybierzcie najbrutalniej Pani w Wilnie. Kiedy w roku 1945 opuszcza-
rał ~S, pełnomocnik Foerstera w Gdai: ~zego... ła Pani wraz z rodziną te tereny wpisano w 
sku 1 na Pomorzu w latach_ ~.939-43 1 Ten zbrodniarz za swoją działalność Pani dowodzie tożsamości niewłaściwy rok 
Max IIenze prezydent połtc)t w Byd · urodzenia. Obecnie pokochała Pani człowie-

. -. . .. w okre"ie od "'rzes'n·1a 19. 43 r w Berli-k k ~ " ka, z którym macie w najbliższej przyszłości 
g9szczy _w ~,ten~_sz~·~ 0 resl~ 0 upaCJt, nie - zOstał skazany przez NTM, na zawrzeć związek małżeński. I tu właśnie ta 
„urzęduJący Poznt~J _w Gdans~u. 25 lat ciężkiego więzienia. Obecn•e drobna, jak się Pani wydawało pomyłka w 

. O~o~ . upra~1ani3: n1ezl1_c~onyc~ ,.wypożyczony" nam przez anglo- dacie urodzenia, urasta dla Pani do miary 
z?x_odni _Ja~ . wys1edl~n1~ lu?n?sc1, gra sasów, odpowie za swo]·e zbrodnie, do- problemu. Narzeczony stawia warunek spro-
b d t stowania daty w dokumentach Pani, uzalez-
~eze mienia, wywozenie .. ziecl, s osoVl'.a konane w Polsce. . niając od tego Wasz związek. Droga Pani! 

r.te masowvch egzekucp i osadzanie . . . · · l d 
1UQ

'nos·c·
1 

'" ·obozach k:>rny. eh _ oskar- ObydwaJ. zbr. odn1arze zostaną osądzeni Zupełnie słusznie żywi Pam za o narzecz?-
„ "' N T h ł N d nego. który żądając prawnego sprostowania 

żeni hYli hezpośerdnimi sprawcami pa przez a]wyzszy :y una aro owy pomyłki w Pani metryce wyraża tym samym 
miętnej krwawej niedzieli w Bydgosz- w, B~dgoszc~y. - t.eJ BJ;dgoszczy, w brak zaufania do Jej prawdomówności. W pn 
czy, ~azy, wanej późnieJ.· chełpliwie ktore.J. yam1ęc o le~. ;iies~otykanych życiu dwojga ludzi właśnie wza)emne 7.aufa-

ok uc1 n t h d d 1 t nie odgrywa największą rolę . Niemniej spra-
przez siepaczy niemieckich nocą św· r e s wac 0 z s ]es zywa. wę tę może Pani uregulować prawnie przed 
Bartłomieja. Rozprawie przewodniczyć będzie pre stawiając w Urzędzie Stanu Cywilnego 2-c~ 

Hildebrandt, najbliższy przyjaciel zes S. O. Henryk Cieśluk przy udziale wia~ygo~;iych , ~wiadków, _którzyby, mogl i 
Himmlera słYnął z niebywałego okru- sędziów s. N. Zemba tego Szwakow i\ stwierdzic wł~sciwą_ datę JeJ, u~?dzen,a„ ~ ~a 

. , ' a rzeczonym zas radzimy pomow1c powazme ,,e 
cieństwa nie tylko wśród ludności poi- Kucnera. <?ska~za~ b~dą . prokuratorzy swze raz i wytłumaczyć mu niewłaściwotć 
~kiej. Jako przykład posłużyć może NTN Cyprian 1 Siewierski. (p) k?.o postepowania. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

iepoprawni rzeźnie 
uprawiają pokątny hand el mięsem. - Co wykazała lustracja ma 
sarni? - PSS uruchamia 110 nowych sklepów mięsnych w l dzi 

Komisja Specjalna przeprowadziła w dniu wczorajszym w Łodzi kon
trolę prywatnych zakładów rzeźnickich, celem zbadania sytuacji na łódz
kim rynku mięsnym. Kontrola ta dała niespodziewane wyniki. 

elementów kupieckich- Oto pewna 
część sklepów spożywczych, podobnie, 
jak to miało niedawno miejsce ze sprze 
dażą wódki, magazynuje u siebie i pro-

Stwierdzono, iż jeśli idzie o sprzedaż j Lustratorzy Komisji Sp,ecjalnej w wadzi sprzedaż mięsa, pochodzącego z 
~ięsa, to wielu rzeźników . dopuszcza ~zasi~ swej_ inspe_kcji us~a~il~ ponadto, nielegalnego uboju, czyniąc to _ rzecz 
się od pewnego czasu powaznych wy- 1 ze nie powinno się w m1esc1e odczu~ jasna: dla względów spekulacyjnych. 
kroczei1, polegających na uprawianiu 1 wać braku w zaopatrzeniu mięsem, po-
pokątnego, t. zw. koszyczkOwego han- i nieważ, jak wynika z danych przedsta- .. Wszyscy w!nni ~s~o~mi:ianych w y 
dłu. Mięso otrzymane na skład rzeźni- 1 wionych przez rzezn1ę, oraz dostaw-

1 
zeJ wykr_ocze~ _pociągn1ęc1 zostaną do 

cy wynoszą ze sklepu i sprzedają zna- ców, mięsa wołOwego, wieprzowego, a odpowiedzialnosc1. 
jomym po droższych cenach. zwłaszcza mięsa cielęcego jest ostatnio W związku z tą sytuacją, łódzka PSS 

W ten sposób znaczna część towaru, w Łodzi więcej, aniżeli np. w ubiegłych wystąp·la z inicjatywą, która zmierza 
przeznaczona dla zaspokojenia normal· dwu tygodniach. do uporządkowania handlu mięsem-
nych potrzeb rynku, idzie na stronę, I Kontrola ujawniła jeszcze jeden in- „Powszechna'~ zamierza skupić w 
powodując .wstrząsy w handlu tym tere~uj~cy szczegół, rzucaj.ący j~skra- mia~ę m_ożliwości w swoim ręku dystry 
artykułem pierwsze] potrzeby~ we sw1atło na praktyki, n1euczc1wych hucJę mięsa w Łodzi. Akcja ta została 

Brawo Elektrownia Łódzka I 

Wygrali po raz szósty 
w współzawodnictwie pracy z kolegami warszawskimi 

Przed równo pół rokiem rozpoczęte 
współzawodnictwo pracy pomiędzy 
elektrowniami łódzką i warszawską. 
dało wiele praktycznych korzyści oby
dwu tym instytucjom. 
Wczoraj podsumowano wyniki współ· 
zawodnictwa za grudzień ub. roku. 
Okazało się, że po raz szósty zwycię
żyła Łódź, osiągając o 17 punktów wię 
cei niż zalo.!Za. elektrowni t;toJecznei. 

Wygraliśmy współzawodnictwo we 
wszystkich 6 okresach obliczeniowych. 

26 bm. w Centralnym Zarządzie Ener 
getyki odbędzie się przy udziale arbi
tra ostateczne obliczenie punktacji za 
okres półroczny. Ale już dziś nie ule
ga żadnej wątpliwości, że nag1·oda 
i sztandar przechodni przypadnie w 
udziale dzielne.i załodzP. na&rei '!Jek-
tro'!.vni (a.' 

już właściwie zapoczątkowana jeszcze 
dwa tygodnie temu. Na 25 otworzonych 
przez PSS sklepach w pierwszej poło
wie bm. - 18 są sklepami mięsnymi. 
Do końca stycźnia przybyć ma jeszcze 
pięć takich zakładów. 

.Plan PSS w dziedzinie dystrybucjj 
mięsem zmierza do tego, aby w ciągu 
6 miesięcy podnieść ilość spółdziel
czych sklepów miesnych z 40 do 150. 
Jeśli wziąć pod uwagę to, iż ogółem w 
naszym mieście jest około 200 prywat
nych zakładów rzeźnickich, dojdziemy 
do wniosku, że PSS stanie się w prz· 
szłości jednym z najważniejszych dys· 
h-ybutorów tego artykułu pit=irwszej 
uot~by jakim jest mięsf' l.a..l _ 
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ŁKS Włókniarz po staje w lod~i 
Nr 15 Str 5 

Wielkq sensacją 
rezpoczQto mistrzostwa ping-Hngowe 

Mlstrzos.twa Polski w tenisie stołowym 
11'()'.!:pc.-:zęły się rozgcywkami mężczym. . w 
łrzech grupach. Ze wz;gędu na liczny udział 
UCTZestn1:ków, grup takich stwo~n-0 16-cie, 
Już na wstępie rozgrywek doszło do sen

&ac.ii i to dużego ka.libro. Jeden z naJlep-
5ZYCh zawodników Sląska. D~lnego PIEROŃ 
CZYK wyeliminowany ZOS':a1 nieoczekiwa
nie przez repre7,entanta Lublina KWIAT
KOWSKIEGO, Trzeba zaznaczyć że PIEltO:N" 
CZYK przegrał w dwóch se.ach 13:21, 11:21. 
Z grupy pierwszej do dalszych rozgrywek za 
wkalifikowali się: KWIATKOWSKI (Lublin) 
SAMBORSKI (Wa-rszawa), a z dru~iej -
GAJ '(Wa.rszawa) i BEDNAREK {Łódi). Z 
trzecfaj grupy ARBACH ('\-'Vrocla.w) i JE· 
ZIERSIG (Dolny Sląsk), 

--o---

Hnkeiśc · 1naia święto 
Mecz LKS-KKS (Mysłowice) 

Qdwołany 
U okeiści nic mają w tym roku szczęścia 

łio pogody. \Vobec trwającej odwil'.oiv bardzo 
w?,tpliwe jest, czy wyznaczone na dzień dzi
slcjsz~· spotkania hokejowe o mistrzostwo li
gi odbędą się. 
~ie wierny, jak jest w innych ;Jkrf)r.ach, w 

Łodzi jednak mecz ŁKS - KKS (Mysłowice) 
nie dojdzie do skutku. ŁKS zmuszony był 1e 
legraficznie odwołać przyjazd drużyny ~lą
skiej. 

N! pływaią z~ł szeni 
do zawodów o uPuchar T ałr" 
Do zawodów narciarskich o „PUCHAR 

TATR", które odbędą, się w lutym w Zakopa. 
nem, napłynęły dalsze zgłoszenia. Po BULGA. 
RII u(.iział w „PUCHARZE TATR" zadekla. 
rowały: CZECHOSŁOWACJA, WĘGRY i RU_ 
MUNIA, jak również i SZWECJA, chociaż ta 
ostatnia. na razie warunkowo. Spodziewane są. 

zgłoszenia ze strony szeregu innych państw za 
proszonych. W ZAKOPANEM przewiduje się 

w okresie trwama BAŁKANIADY olbrzymi 
zjazd. 

Poza tym odbędą się w ZAKOP ANEM w 
dniach 26 - 27 lutego międzynarodowe zawo_ 
dy szermiercze o mistrzostwo ZAKOPANEGO. 
Zaproszone zostały: CZECHOSŁOWACJA, WĘ 
GRY, RUIVIUNIA i SZWECJA. Polski Związek 
Szermierczy projektuje również zorganizowa-
11i~ międzypaństwowego spotkania. POLSKA -
'FRANC.TA, który odbyl by się we WROCŁA_ 
WIU 6 lntego rb. 

N w klub b1ds;i re r~entowar spor ~ ókni~rzJt nie 
tylko Ła zi, lecz i całego .kra1~ .. 

w piątek odbyła się konferencjz I że ~bi~ s~r~y wykaJ:a'.y .w~aij~ne zro- m~, s~ą dz1ałalnosc pod nai1iWą LKS 
przedstaiwkieli Zw. Zawodowego W!ó- zum1eme 1 me było rozb1ezn.osc1 w fl'O· w.okn1arz. , . 
kni~;zy i przedstawicieli ŁKS, na której glądach .. Stąd t~i można be~ o_~awy wy Zw!ązek Za1wodowy • Wfok~1arzy„ chce 
oma.wian.o w ogólnych zarysach. przystą snuć wniosek, ze po~ąaen·e s.u~ ŁKS z nadac nowemu klubowi cha.rai<ter .ep.re
pieni!e ŁKS do brnnżowego plonu W!ó- Wlókniarz.em wyjd~·ie, na. dobre obu ze~tac.yjneg;> klubu,, Zw. _zawodow;go 
knia.rzy i po~acze.n1'e z WZKS Włók1nia1rz. stronom 1 sportowi łodzkiemu. Włokn1arzy 1 ucz~111.c zen P1:z:OdlliJąC~ 

z zadowo~enie-m s~wierdzić trzeba, Zde~ydowano, że nowy klub rozpoCiZ· klub nie tył·ko na te!f'e•nie L~dl'I, lee.z L 

ca~iego kraju. W~óknian: wloży w novie 

Sp Ort . m n a pro w ·1 n c Jn" I !z;~~~a~k:~,~ni~~=~~.i a ~~~;~11:~ . 'f „ ny ŁKS - do·tychczasowy swój dorobek 
sportowy i wytrawmreh dz:i a~aczj1 sporto 

Snec1·a~ne ekipy. bedą sp2łniaiy rołę propagandową wv-ch, którzv popre>wactzą m1octz.ież ro-
,.. • botniczą do sportu wyczynowego, słu· 

Zdaje się, że szereg innych dziedzin stotą sportu. Gdy poznają tam porywają żąc jej bogatym doświadczeniem orga-
srportu, przede wszystkim tych, które za cą grę w koszykówkę, popatrzą na emo . 

, I h , c1·onu,1·ące zmagan ·.· a zapas'nicze, zawo- nizacyjnym. W ten sposób sharmomzo. liczane są do ma1io popu arnyc , wyru-
szy na prowincję, żeb:i', wzorując się na dy tenisa stołowego, walki bokserskie wena praca do.pre>wadzi do ogólnego do 
zaoaśn:kach łódz•kich wszcząć r.a wielką itp nie u!ega najmniejszej wątpliwości, bm. 
sk~I~ akck należytej propagandy. że w każdym takim osiedlu mniejszym, Najdalej w ciągu m:esią~a wszystkie 

Przeprowadzona ostatnio inspekcja lub większym,. "za~ażonym" bakcylem sprawy wynikające z połączenia się obu 
terenu wykazała, że prowincja lód i.ka sportu po~starue. osr?dek sportowy. klubów będą jui zakończone. Przejmu
pod wielu względami jest zaniedbana. Jest to Jedyna 1 na1le~sz~ d~oga pr~- jac stadion przy Al. Unii zw. zaw. Włó-
W Końskkh na p.rzyk ··~·d do dzisiaj nie pagandy sp-0rtu na prowmCJI. Nie nalezy ! · . . „ 
znaja tak popula,rne.j u nas gry, jak ko· zrażać się w akcji tej trudnościami wy-! kn1arzy zam1e•rza przep·rowadz1c odpo· 
szykÓwka, a w innych miasteczkach i nikającymi z przewozu niezbędnego I wiednie inwestycje, jak: przeczyszoe
w:ększych osiedlach sytuacja jest nie sprzętu, bo t~ ~r:y dobrych ~h;.ciach da 1

1 
nie drenów, wybudowanie stopni beto

lepsza. Na tym tle dopiero widzimy, jak s.ę prze.zwyc1ęzyc. Trzeba m1e~ na uwa- . nowych na wa~aeh, żeby pówiększyć f~ 
wielkiego znaczenia nabiera akcja uma dze - 1 to w pierwszym rzędzie - cel, I „ . . . h b . . b • k 
so.wienia sportu, jak bardz·o była ona z.a dla osiągnięcia którego warto ponieść losc mie1sc stoJącyc • 0 • sianie ?'s a, w 
n1iedb.a-na i ja·k wiele jest do zrobienia nie jedną ofiarę. I P·:zys~łości .wybudow~1e no·We>J, znacz 
w te·renie. Tyilco działając w ten sposób i kro- nie w1ększe1 trybuny itp.. 

WUKF, dzia'ając w. porozum:eniu ze cząc konsekwentnie po raz obranej liniii s:ad:on przy Alei Unii będzie miał za· 
związkami okręgowymi Łodzi, zamierza -dojdziemy najszybciej do tego, co nam chowany charakter reprezentacyjny, na
w najbliższym czasie pójść ze sportem wszystkim Jeży na sercu i co winniśmy tomiast na stadionie Włókniarza przy 
w teren. Zorganizowane zostaną wyjaz 
d, drużyn które daJ·ąc zawody pokazo uznać za swój największy dz·isi.a1j obowią ulicy Kilińskiego będzJe stworzony o-

J I I • • l , t 

we, zapoznają tamtejszych mieszkań- zek - umasow1eme s·portu w.:asnie na środek s·portowy, przeznaczony na szko-
ców, a przede wszystkim młodzież, z i- prowincji. len:e zawodników, wykłady itp. Stadion 

Z:;z· aria walka zykarzy-~:; p~~:::ni:o;~~~: ~:~~~d:::;:·p~~: _. O wacki i reprezentacyjny lokal klubu. Na 

Warta Przegrała Z YMCA, a dz:s•a1· zmierzy s!o z TUR ten cel Zw.~~· Włólmi.arzy przeznaciyt 

t Z P . · · 'ł kwotę 40 m1honów zł. rz s wa • Mecz koszykówki o mistrzostwo ligi YMCA- naJwii:ksz~ ilość punktów - 2Z, DYLEWICZ i ---o-----
• • • • WARTA (Poznań) należał do ciekawszych. PAWLICKI po 5, GOLIMOWSKI 3 i DZIEL 1. Ob • k 

w tenisie stołowym Początkowo YMCA zagrała lepiej, chociaż Bk- Punkty dla YMCA uzyskali: BARSZCZEWSKI I O\IJl32 owa zanra wa 
W świetlicy fabrycznej przy ulicy Lima- cje przeprowadzano w zwolnionym tempie, gdy - 16, ŻYLIŃSKI i DOWGIBD - po 11, MA. • t' 

nowskiego rozgrywano mistrzostw:i ZMP I jednak WARTA tempo zwiększyła rozpoczęła CIEJEWSKI - 6, ~~ZŁOWSKI i LIMIN0-1 drużyn piłkarskich OKS (Łódź) 
(Dzi~lnicy Bałuty) w tenisie stołowym. I si.ę zażarta ~alka i .wynik przez·. dlugi c~as był WICZ - po 4. Sędziowali: Kowalewski (War. 
Udział w mistrzostwach brało 24 zawodni- niepewny. To właśnie sprawiło, ze przebie~ za. szawa) i Rusiecki (Olsztyn), 
ków co świadezy wyraźnie 0 popularności \ wodów był interesują.cy i śledzony z wielką Dzisiaj drużyna WARTY gra o mistrzostwo 

Począwszy od dnia 18 stycznia br. w lokal!l 
Szkoły im. Adama Mickiewicza, przy ul. Ster~ 
linga (róg Południowej) odbywać się będzie 
zaprawa zimowa dla zawodników - piłkarzy 
drużyn I, II, i juniorów DKS. 

tego sportu wśród naszej młodzieży. Do fi- uwagą. przez licznie zgromadzoną. publiczność. ligi z łódzkim TUR. 
nału zakwalifikowało się 5 zawodników Poczawszy od 10-tej minuty drugiej połowy * * * 
Pierwsze miejsce za iął POPCZYK - 4 spo: do glosu zaczęła dochodzić YMCA, wreszcie w KRAKOWI:& odbył się mecz koszykówki 
tkania wygrane. II miejsce przypadło ZA- złapała swe pięć minut i zdecydowanie przechy drużyn hg_O';<;-ch ZZK (Poznań) _ AZS (Kra
KROCKIEMU - 3 spotkania wyqrane i 1 lila szale zwycięstwa. WARTA w tym okresie ków). Zwyciężyła drużyna. KOLEJARZY, lecz 
przegrane. III miejsce zajął KACZMAREK gry zdradzała wyraźne wyczerpanie. Najlep_ 

ćwiczenia odł>_vwać się będą. 2 razy w tygod 
niu, we wtorek i pią,tek od godz. 20 do godz. 2Z. 

Zawodnicy wymienionych drużyn zgłoszą sil' 
w poniedziałek dn. 17• stycznia w godz. 18 - 19 
na boisko D. K. S. celem pobrania sprzętu. który miał 2 mecze wygrane i 2 przegrane. szym graczem i strzelcem w W ARCIE był bardzo nieznacznie, bo zaledwie różnicą. trzech 

Czwarte i piąte miejsce zajęli BŁASZCZYK RUSZKIEWICZ, który wyspecjalizował się w punktów. Wynik 30:27. Dzisiaj koszykarze 
i JANIAK (bt.) rzutach jedną. ręką.. RUSZKIEWICZ zdobył poznańscy grają. z WISŁĄ. Stawie!)uictwo na zaprawę zimową. obowiąz. 

kowe. 

89) 

- Jak to się dziwnie składa, że i pa:-i t;e tyle odwagi, by zmierzyć się z ży
będzie w Krakowie. Tak, bo i ja j:idę cie;n bez niczyjej pomocy. Wiem lep:ej 
szukać pracy do Krakowa. Nie wiem, od pani, że to nie będzie łatwe. Dlat9-
czy mi się to uda, czy znów nie wywę- go bardzo proszę, by pani ni~ dopiero 
druję gdzie indziej. To nieważne. Będę wtedy dała znać o sobie, ~dy stanie, 
wędrować tak długo, aż znajdę swoje jak pani mówi, mocnymi nogami. Zanim 
właściwe miejsce na świecie. pan; do tego dojdzie, może przyjść mo-

- Nie będziemy s;ę prawdopodobnie mPnt, że ... będzie pani wyjątkowo truj
Widywać - zawahała się. - Ja prze- no. Proszę pamiętać w chwilach depre
cież będę ży!·a w zupełnie innvni, niż si1. że jest gdzieś na świecie przyjacial, 
pan świecie. Kiedyś, gdy stanę JUŻ moc- dJ którego zawsze zwrócić s'ę można. 
no na nogach, gdy stanę się kimś, może K~órv będz ie czekał... 
do pana napiszę - zakończyła cicho. Zapalił nowego papierosa, nie pa-

Patrzył na nią bez s1iowa. Zgaszony tr~ył na Jankę, wciśniętą w głąb fotela. 
papieros tkwił między palcami. - Musi pani wiedzieć, że i ja zaczy-

Zaległo milczenie. Zegar wydzwo1;ł nam nowe, całkiem odmienne życie. 
powoi:. Jeszcze jedna godzina„. fon prokurator Łęcz, który tak zaważył 

- Więc i rn.1ie - zaczął - chce pa1i tragicznie na pani los:e, który przyczy1ił 
zostawić po tej przykrej stronie życia? s:ę do skaza.nia pani na więzienie, czło

Milczała. Nie mogla mu przecież po- w.ek, który bezlitośnie oskarżał i skazy-
wiedzieć za wiele„. w::.ł - nie istnieje jużl śmiało może go 

- No, trudno, nie mogę wywierać na pan: pogrzebać wraz z całą koszmarrią 
p~nią żadnego nacisku, co do wyb'.YU przeszłością. Zasłużył sobie na to. 
jej przysz~ej pracy. Nie mam prawa. Otocnł się kłębem dymu z papie·o-
Chce pani stanowić sama o sob·e. SfJ-1 sa 
'Sznie. Ma pani do tego niezaprzeczo:"Je -- Mecenas Łęcz, to taki sam debiu
prawo. Ciesze sie. iż zr;:ilri7łri nrini w so tant żvciowv. i.::ilr i '"lrinL 1P.c::tAm w tei 

1 

ci"1w;;; tak~e niczym. Nikt mnie w Krai<o
w1e nie zna. Będę zaczynał na nowo. I 
ja spróbuję stworzyć sobie inne, od
mienne od poprzedniego życie. 

--.- Nie by~em dotychczas sz.częśli-.·vy. I 
mnie los doświadczył ciężko. Byłbym 
prawdopodobnie brnął dalej w swym o
kr:.1ci.eństwi~. i nienawiści do ludzi, gdy
by nie„. pani. Tak, właśnie pani. 

-Już wtedy, na procesie, nie wia-n, 
czv pani to zauważyła - .skinęła w 'TI~!
c; eniu głową - już wtedy nastąpił teri 
prrnłom we mnie. Odrobinę, nieste:y, 
·za późno. Mus:a 1a pani odpokutować ni2 
w'·1nie. Jedna rzecz mnie tylko tłumacw. 
BrłEm pewny swej słuszności. 

Wstał i chodził od drzwi do ok1a. 
Pa~rzyła za nim. 

wteqy„. odezwie się pani do mnie, choć 
by z końca świata. 
Zdawało mu się, iż wieki czekał r,a 

jGi odpowiedź. 

- Tak - rzek+a cicho, - mogę to 
panu obiecać. 

Uśmiechnął się tak radośnie, iż ten u
śm.Pch opromienił i rozśw:etiił całą na
tężoną jego twarz. By!o w niej tyle chło
p:ęcego wdzięku: tyle uroku ... Ten j990 
08tctni uśmiech miała pamiętać d!u~ e 
dn: .... 

- No, a teraz na dworzec. W no01e 
życ:e! 

P::idniosła się energicznie, z ulgą. 

CZĘśC DRUGA 

~ Od tego czasu nie oskarżałem w Był wczesny ranek, gdy Janka odszu-
ż;dnej sprawie. Coś mnie odmie:-iE.J. kała w rozsłonecznionym Krakowie uli~ 
Zacząłem patrzeć na wszystko innymi o- cz kę, na której mieszkała Chomiczowa. 
cza:ni. Przejrza'.em. I mam to do 7a- Za drzwiami, do których zapukała, sły
wdzięczenia właśn;e pani. Tak, to ja je- chać było głosy dziewcząt Odetchnęła 
stem pani dłużnikiem. To pani spojrze- z ulgą. Więc już wstały. 
nie wtedy, pełne pogardy, ironii i nie13- Otworz:vła jej drzwi młoda, wysoką 
w;§ci było tym smagnięciem bicza, l<tó-
re mnie zbudziło. dziewczyna w sportowej spódniczce i 

bluzce. Jasna, zdrowa twarz, duże, śmia 
Chodził d+ugi czas w milczeniu. łe ocz~" . 
- Wiem, żę nie zasługuję na pJn: 

przyjaźń. że mnie pani w dalszym cią- Jan~a nie umiała ukryć zmieszania„ 
gu nienawidzi. o, niech pani nie zap,·ze- Jak mog~a się narzucać tym osamotnio
cza; to się czuje. Ale mam nadzieję, że nym dzieciom? 
z czasem to minie. - P:ini wybaczy, przychodzę tak wcze 

Zatrzymał się przed nią. Byra blad:i i śnie - zaczęła nieoewnie. - Doo·ero 
nieruchoma. orzyjechała"TI. W'erzbicka. ' 

- Chc'ałbym, by mi pani obiecała, Dziewr7unri ""'d:inne};• rlo niej żrwo 
że gdy przyjdzie czas, gdy tamto wszy- rękę. 
c::tkn 7łA zRtrze sie w pani pamięci, że {D.c.n.) 

• 



• 
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MllĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich 

Minęło kilika dni. Stary sierżant posta 
nowił odszukać legendarnego wodza 
partyzantów radzieckich, Ostapa, o któ
rego działa·lności ludność okolicznych 
wic1se·k opowiada·ła nie.prawdopodobne 
wprost rzeczy. 

I 

Zebrał cały swój oddzia'ł i wyjaśniw
szy towarzyszom o co mu chodzi i po co 
zamierza odszukać Ostapa, zakończył: 
- Musimy być razem z nim, gdyż wtedy 
naprawdę będziemy mogli coś zdziałiać! 

Po dllugim, uciążliwym dniu wędrów- To pewnie nasi partyzanci pomy-
ki las się skończył i przed oczyma gru- ślał Drzazga - i kazał natychmiast wy
py Drzazgi ukazało się małe, ciche mia- ruszyć w kierunku miasteczka. Szybkim 
steczko. Popatrzyli z żalem na spo1koj;ie \marszem dotarli do pierwszych uliczek, 
domy, które musieli omijać, i nagle u- po których biegli przes1raszeni i zde-
słyszeli huk wystHaiów. zorientowani Niemcy. 

ajmłodsi oby atele miech to zdrowiel.u 
P:Jni Babcińska przyjmuje nową pomocui-

t'ę drm1ową. 
- Gotować Weronika umie? ... 
- Pewnie, proszę pani! 
- A czy z . dzieckiem Weronika umie się 

obchodzić? ..• 
- A juści, proszę pani... Przecie sama pię

cioro własnych dzieciaków pochowałam. 

•* * * 

znajdują się pod troskliwą opieką państwa„ - Wi„ 
zyta „Expressu" w żłobku PZPB w Pabianicach 

Antoś Piż skazany został za napad rabun
J(OwY i morderstwo na kari: śmierci. Wyrok 
ma być wykonany o piąfoj rano. Na pół godzi 
ny przed wykonaniem wyroku skazaniec za 
c:z:~rna walić we drzwi. 

- Dlaczego pan tak wali? - pytl\ doxor
CIJ. 

- Zmieńcit. mi pościel, bo mnie pluskwy 
z" gryzą do rana!. .. 

* * * 
Pierwsza lekcja muzyki. Wykład teoretycz 

11". Pan profesor wYjaśnia: 
- Więc proszę sobie zapamiętać... Jeżeli 

gra jedna osoba, to się nazywa „solo". Jeżeli 
J?rają dwie osoby, to jest „duet" ..• Jeżeli gra
Ją trzy osoby to to jest „tercet". A jeżeli gra 
Ją cztery osoby? ... 

- Wiem ... To jest brydż - odpcowiada po
jc;tny uczeń. 

* * * 
Popularny lekarz dr. M. Z. żywi szczeg.Jl-

l'lfl. niechęć do udzielania znajomym bezpłat
nych porad lekarskich. 

Przed kilku dniami bawił w pewnym to
warzystwie. Jakaś pani długo opowiadała 
wsiystkim o dolegliwościach, jakie ją trapią 
i v:rf't:zcie zwracając się do dr. M. zapytała: 

- Jak zaczyna sie tyfus, panie doktorze? 
- Na literę „t", łaskawa pani - odparł 

lekarz. 

z których jedno ma aż ... 6 ty
J est cieplutko, jasno i czysto. 
przewietrzone i lśniące od słoń-

Kiedy byliśmy tam latem, maleńka wlęta, 
Jasia miała króciutką sukienkę i bu- godni
kiecik ponsowych gwoździków w opa- .Pokoje 
lonych łapkach· Po szerokich alejach ca. 
fabrycznego parku biegały gromadki Opiek~ nad dziećmi sprawuje wy
dzieci, inne znów „raczkowały" na pu- kwalifikowany personel pielęgniarski. 
szystej trawie pod czujnym okiem wy- Maleństwa otrzymują 4 razy dzi·ennie 
kwalifikowanej pielęgniarki. Pachniały posiłek, a dzieci anemiczne i ze sklon
kwiaty na przepięknym klombie, przy nościami krzywicznymi są naświetlane 
którym to wfaśnie poznałem Zdzisia. w okresi.e zi:i:n-y 1.ampą kwarcową, oraz 

Zdziś miał 3 latka i duże, smutne ocz otrzymują W1tamJnę C. 
ki. Patrzył na mnie poważnie i w pew· * * * 
nej chwili zapytał: „Lttbis lóze? Takie A „seniorzy" tej gromadki, dziec; w 
śliczne ... " wieku lat 2 i 3-ch? 

• •' • Między posiłkami bawią - się pod fa-
Złobek przy Pabianickich Zakładach chowym kierunkiem opi€kunek- Zaba

Przemysłu Bawełnianego liczy 75 wek mają wystarczająco dużo, by n1kt 
miejsc. Jest to mało, jeżeli się weźmie nie zazdrościł drugiemu. Są tu dzieci 
pod uwagę, że w zakładach tych pra- wypieszczone w domu przez rodziców 
cuje 11 tysięcy ludzi. Przy tym wszy- i sierotki. Takim sierotą jest właśnie 
stkim żłobek ten czynny jest tylko od Zdziś, któremu Niemcy zamordowali 
godz. 5-e; do godz. 15-ej. Mogą więc z tatusia. Gdyby nie opieka państwa 
niego korzystać tylko rcbotnicy pierw- nad dzieckiem, siedziałby teraz sam je
szej zmiany. Obecnie Rada Zakładowa den w mieszkaniu swej obecnej opie
wraz z administracją zakładów, prawa- kunki, a nie bawiłby się jak teraz we

m:i--•·--------------~ dzi starania w sprawie zorganizowania solo wśród takich jak ; on zadowolo-f U Z!" a trzech związków drugiego żłobka dla zmiany popałud- nych i roześmianych dzieci. 
niowej . .Żłobek taki zostanie otwarty w * * •< 

Skarbowcy łączą się z bankow- pałacyku przy ul. Konopnej. Państwo łoży ogromne fun<lusze na 
cami i ubezpieczeniowcami * * * akcję socjalną. Dzienne utrzymanie 

Do Min. Skarbu w Warszawie zwołana zosta \V sali nr. 1 śpią najmłodsze niemo- dziecka w żłobku wynosi 190 zł. Po-
ła trzydniowa konferencja rozszerzonego zarzą 

du głównego Zw. Zawodowego pracowników 
?'karbowych. Na obrady te wyjechali przedsta 
wiciele łódzkiego oddziału związku. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Jak nas informują, w czasie obrad, w któ. 

rych wezmą. też udział zaproszeni delegaci 
zwią.zków pracowników bankowości , i instytuc. 
.ii ubezpieczeń społecznych, rozpatrzona zosta. 
ni(' sprawa zjednoczenia skarbowców z bankow 
cami i ubezpieczeniowcami w jednym wspólnym 
związku zawodowym. 

Fuzja trzech związków nastąpić ma jeszcze 
w ciągu stycznia rb. (a) 

W SĄDZIE OKRĘGOWYM 
Plac Dąbrowskiego 5 

zgubiono 

rękawice wełniane 
_ wzór zakopiański, w kolorach zie-

lono - szaro - czerwonym. 
Znalazca proszony jest o odniesie 
nie za nagrodą, do redakcji „Ex
pressu Ilustrowanego", -ul. Piotr
kowska 102a. 146-g 

ROLF BERGROTH W FILHARMONII 

LEKARZE 

Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece. Aku
Rzeria przyjmuje Lódź. 
Piotrkowska 70 tel. 
212-22 godzina 3-5 pp. 

52k 

Kupno - Sprzeda7 

SPRZEDAM urząd ze 
"lie sypialnię, śtołowy 

· kuchnię. Ale.ie J.;:oś. 
ciuszki 41 - 11 . 143g 

SREBRO (złom. mone 
ty) stale kupu.iemy 
Sklep zegarm is I 17.ow
sk1. Wieckow<kiegr 
(dawn Srńdmieiskal fl 

84k 
MEBLE, sprzeilaź 

kupno. Zam6wienia -
zamiany - Piotrkow
ska Nr. 275 (sklep Ha 
lar i Birrnack.i) tele
fon 145.l~. 85k 

Znakomity pianista fiński wystąpi w sali Zaofi""rowanie pracy 
Filharmonii (Narutowicza 20) jedyny raz we " 
wtorek. dnia 18 stycznia br .. godz. 19.15. W 
programie utwory Chopina, Beethovena, 
Francka, Ravela i in. Koncert organizowany 
jest przez Społeczną Organizację Imprez Ar
tystycznych „Artos" w ramach wymiany kul

POTRZEBNA pomoc 
c'!nmowa Dowborczy. 

· ków 20 - 31 godzina 
17 - 21. 156g 

turalnej z zagranicą. Bilety w cenie od zł. 60 POMOC domowa, goto 
sprzed;:i.je kasa Filharmonii codziennie od I wanie. świadectwa po. 
10-ej do 13-ej, zaś w dzień koncertu ponadto trzebna zaraz. Nawrot 
od 16-ei. 158-k -±4 - 5. 155g 

NAUKA 

KROJU modelowania, 
szycia ubrań damskich, 
rJziecięcycb., bieliźniars 
twa, gorseciarstwa wy. 
uczają kursy PróPbni. 
ka 25. 157g 

ROŻNE 

KOŻUCHY długie szo 
ferskie, kożuszki dzie. 
cinne, damske, błamy 

oraz reperacja. Praco 
wnia Kożuchów :L6dź, 
Nowotki 33. !llk 
BRYCZESY zanim 
kupisz gdzie indzieJ O

obejrzyj WojciPchows 
ki, Piotrkowska 59 po. 
przeczna oficyna. 

160k. 

ZGINĘŁA 31. 12. żółta I 
suczka na niskich tap. 
kach. zwrot wyTiagro_ 
dzę, G•·ahow~ 12 - 3. 

15!);:: 

LOKALE 

ZAMIENIĘ pokój z 
kuchnią. na pokój z ku 
chnią. Of. „Zamiana". 

154g 

Czvtaicie 
»Express 
Ilustrowany« 

Program radiowy na poniedziałek 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12,25 Wal
ce i polki. 12,45 Audycja dla wsi. 15,30 Hal
lo! Młodzi technicy. 16,00 Dziennik popołu
dniowy_ 16,30 Dwie premie. 16,50 Bibliote
karstwo w Zw. Radzieckim. 17,00 Koncert 
rozrywkowy. 17,50 Róża Luksemburg i Ka
rol Liebknecht. 18,00 Koncert. 18,45 Satre 
i nowe. 19,05 Muzyka polska. 19,40 Wszech
nica radiowa. 20,00 Dziennik wieczorny, 
21,00 Od Moniuszki do Sta~owskiego. 21,30 
Najpięknieiszy jest naszej Wisły brzeg, 
22,00 Od melodii do melodii. 23.00 Osta
tnie wiadomości. 

KI N A 
A.DRL'\. - „Zakazane Piosenki'• 
BAŁTYK - .,Dzwonnik z Notre Dame" 
BAJKA - „Zenobia'' 
GDYNIA - Program aktualności Kraj. 

Zagr. Nr. 3 
Hł.:L - „Ust at.ni Mohikanin'' 
~nJZA - „Zagubione dni" 
i'< >I,( 1Nl A - .. ,.;/„(we w~"hodz1• · 
PRZEDWIOśNIE - „Gilda'' 
ROBO'L'NIK - „Rohat.ero~•ie pustym'' 
HOllL\ - „Krakath" 
REKORD - „Ro;a11na i księżyców" 

S'l'YLOWY - „Szalony lot.nik'' 
śWIT - „Czarodziejskie ziarno" 
'l'ĘCZA - „Sen o miłości'• 
1' A 'l'RY - „Pieśń tajgi'' 
WJ~ŁA - „Guramiszwili' • 
WOLNOść - „Sen o milośc1'' 

WŁóKNIARZ - „Dzwonnik z Notre Dame'• 
ZACHĘTA - „Guramiszwili'' 

~yślmy więc ile zyskujemy materiał· 
n1e, nie mówiąc już o innych wzglę
dach, przez to, że podczas naszej pracy 
dziecko przebywa w atmosferze spoko· 
ju, pogody i kultury. 

Obecny rok jest rokiem poważne1 
rozbudowy urządzeń socjalnych. Po
wstaną nowe żłobki, przedszkola, nowe 
świetlice dla dzieci i dorosłych przy za· 
kładach pracy. Wszystko to gwaran
tuje nam zgodna współpraca całego 
społeczeństwa, współpraca nad podni~ 
sieniem naszej stopy życiowej. (w.) 

Dokqd dziś póidziemy 
l'AŃSTWOWY TEATR wa.ISKA POLSKIEGO 

w Lodzi, al. .Ja racza !7 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 dwa przedstawieni& 

komedii Henryka Kleista -p. t. „ROZBITY 
DZBAN" w przekładrie Zbi.::tniewa. Krawczy. 
lrnwski~go. 

Teatr „ARLEKIN'' 
Dnia 16. J. 40 r. DWA J\UCRAŁY śWIAT 

CAŁY - :F'ranta. Niezwykła podróż dookoła 
świata. Dla dzieci i starszych. 

Dnia 17. 1. 4!l r. Dziś teatr niecz;nny. Ponie. 
działek. 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmacb OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 "'. Teatrze „l;Ielodram'' 
sztuka postępowego pisarza amerykańskiego 
Arthma. Jl.fillera p. t. „SYNOWIE' '. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNJ! 
ul. li Listopada 21 

Dziś o- godzinie 19.15 sztuka I. Erenburga 
. LEW NA PLACU". 

N a scenie Państwowego Teatru Powszechne
go ukaże się wkrótce komedia M. Bałuckiego 
„KLUB KA W ALERóW''. Ukaże się ona w 
uowej oprawie scenicznej i kostiumowej Jerze 
go Zaruby z gościnnym występem .Adolfa 
OY11SZY. 

TEATR KAMERA.LN" DOMU ZOŁNll!RZA 
ul Daszyńskiego 34. 

Dl'iś d,,,-a przedstawienia o godz. 16.ej i 19.15 
komedio - farsy E. Pietrowa „WYSPA POKO~ 
.JU'' w reżyserii Stanisława Daezyiiskiego. w 
dekor'lc.iad1 Władysława DRRZew~ld~go. Kasa 
czynna od J 2.ej. Tel. 123.02. 

rEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA•• 
Piotrkowska 24:~. 

Dziś i codziennie „PIĘKNA HELENA"ll 
opera komiczna w 3-ch akt.ach J. Offenbacha. 

Teatr „OSA • • Traugutta 
(w sal1 „Syreny") 

Codziennie o godz. 19,:JO, w niedziele 1 sw1ęt& 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORWA 
;\;IE SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa c2iyn• 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272- 70. 

UWAGA DZIECI! 
;reat~ Lalek „I'aramue<zka'' czynny w nie. 

dziele 1 św'•ta godz. 12.00 i 14.00 SZOPKA 
POLSKA :Moniuszki 4a - YMCA. 
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